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Istota przewrotu w Jul iarji
Od s z e re g u  ia t ciągła z m ia n a  w a r t y

Sofja, 25 kw ietnia. _ mu. nic miał też odpowiedniej po­
d b ieg ły  tydzieti był pełen enw-1 wagi dla w yrw ania sie z sieci m- 

eji najw yższego typu w dziedzinie jtry g , jakie całkow icie arm ję btił- 
politycm ej B ułgarji, w dniach tgarską opanowały.
bowiem  18 —  21 kw ietnia padł 
krótkotrwały rząd Zlatcwa i po­
w sta ł nowy gabinet pod wodzą 
Teszcwa.

W rzenie polityczne nic jest dla 
Bułgarji now ością. Od chw ili u- 
z.yskania n iepodległości (po w oj­
n ie rosyjsko - tureckiej) w i l  1878 
spadały na kraj różne ciosy i bu­
rze: w ielo letn ie spory z T urcją i 
R osją ,w r. 1885 w ojna z Serb ją, 
u schyłku 19-go stu lecia  w ejna z 
Turcją, w latach 1912 i 1913 u- 
dział w dwu wojnach bałkańskich  
w reszcie wojna św iatow a, w  któ­
rej, jak w iem y, B ułgarja su n ę ła  
po stronie N iem iec. Po tej zaś 
w.ojnie — chaos, law irow anie po­
m iędzy nacjonalizm em  i kom uniz­
mem, aż do czerw ca 1923 roku, 
kiedy do polityki po raz pierw szy  
w m ieszała się  armja.

Od tej daty m iała Bułgarja rzą­
dy, boda z pozoru parlam entarne, 
aż do. m aja 1934 roku. W okresie  
ty c i lat i l - t u  gra partyjna, wy­
suw anie in teresów  osobistych na 
czoło, system  mordów p olitycz­
nych, zanik życia  gospodarczego i 
coraz w iększe spustoszenie w  za­
kresie charakterów, doprowadzi­
ły  do tego, iż  ogólny stan kraju  
pogarszał s ię  z dnia na dzień. 
Bułgarja pozbawiona była w szel­
kiego autorytetu  i groziło jej s ta ­
nie się terenem  d ziałalności róż­
nych awanturników politycz­
nych

W tedy arm ja wkracza po raz 
drugi. Ta jednak arm ja zupełnie  
była odm ienna od a itrji, która 
postanow iła zaprow adzić rządy w 
B ułgarji przed laty  11 W ojsko 
bułgarskie rów nież u legło ogólnej 
atm osferze kraju, potw orzyły się  
w niem  różnorodne koterie p o li­
tyczne, reprezentujące w szystk ie  
prądy od konserw atyzm u do ko­
munizmu. M ała tylko cząstka ar­
mji zdołała utrzym ać się  poza n a­
w iasem  in tryg  p oetycznych . Ta 
w łaśn ie rządk a 19 m aja 1931 r. 
dokonała zam achu. O ddziały sp is­
kowców opanow ały gm achy publi­
czne, aresztow ały  osobistości 
w pływow e i zw róciły  się  do kró­
la, prosząc go. aby stanął na cze­
le  spisku. P rzew rót odbył się  zu­
pełn ie be-z prze lewti krwi. P ow sta ł 
nowy rząd pod wodzą gen. C eoi-  
gjew a N ow y rząd zaprowadził 
bardzo ostrą cenzurę rozw iązał 
pai lam ent i postanow ił całkow i­
cie zn iszczyć w szystk ie part je 
Polityczne. W  porów naniu z ro­
kiem 1923 zarysow ała s ię  obecnie 
ta  różnica, źe w ojsko nie w ycofa­
ło się  z  życ ia  politycznego, ow­
szem  delegow ało dwu sw oich w y­
bitnych  przedstaw icieli do gabi­
netu. ftkutkiem tego arm ja buł­
garska w zię ła  niejako odpow ie­
dzialność za dalszy b ieg  w ypad­
ków.

Rzad G eorgjewa przetrw ał za­
ledw ie 8 m iesięcy. Obalono go w 
końcu styczn ia  1935 r., przyczem  
czynnikiem  obalającym  była zno­
wu arm ja, która w vsunęła rząd 
Zlatcwa. Gen. Złatew  przetrwał u 
steru  n iesp ełna  trzy m iesiące.

Zewnętrznym  powodem obale­
nia dotychczasow ego rządu było 
to, że jeden z iego m inistrów  po­
lecił internow ać b. prem jerów  
Gankowa i G eorgjewa, co spowo­
dowało w ielk ie w zburzenie w ca­
łym kraju. R zeczyw iście jednak  
iząd  Złatewa n ie mia> B ułgarji 
nic do powiedzenia i przeżył się 
całkow icie mimo tak krótkiego  
okresu przebywania u władzy. 
N ie posiadał on żadnego progra-

Jak wiem y, po wypadkach z dni 
.18 —  21 kw ietnia prem jerem  zo­
sta ł Toszew . Obecna zm iana rzą­
du odbyta się  pozornie z zachowa 
niem  w szelkich norm praumych. 
A le prawdżirw  sąd o tej zm ianie  
rządu można sobie w yrobić dopie­
ro po rzuceniu okiem na kulisy  
tego, co działo się  w  B ułgarji po 
zeszłorocznym  zam achu majowym . 
Gabinety, kióre po tym zam achu  
nastąpiły, n ie p otrafiły  zdobyć 
sobie zau fania  kraju, skutkiem  
czego ze strony ludności niejedno  
krotnic p ow staw ały  akty pro­
testu  przeciwko rządom w ojsko­
wym . Protesty te budziły sym pa­
t ie  n aw et w różnych konspiracyj­
nych zakamarkach wojska. A gdy  
teraz usu ieto rów nież gabinet 
Złatewa, w yłon iła  s ię  w B ułgarji 
sprawa, czy system  rządów p oli­
cyjne - wojskowych jest w ogóle  
do utrzym ania i czy wolno armji 
w osobach jej przedstaw icieli

brać udział w rządach?
Postanow iono w praw dzie utrzy  

m ać system  rządów’ dotychczaso­
wych. jednakowoż z tem zastrze­
żeniem , że stopniowo zostanie on 
dostosow any do ram konstytucji, 
jednocześnie zaś w ładzę przekaże 
się  politykom , z pom inięciem  woj 
skowych. Podkreśla to w yraźnie  
odezwa króla. Który, obawiając  
się  stracen ia całkowitego kontak­
tu z ludnością, zaznacza wyraź­
nie, 2e nowa konstytucja bułgar­
ska będzie • m usiała uzyskać z,go- 
dę narodu.

Z wytworzonego w ten sposób  
stanu rzeczy wynika, iż zarówno  
król, jak i arm ja będą m usiały da­
wać rządowi swą aprobatę, jed ­
nocześn ie zas gabinet bedzie mu­
sia ł zapew nić sobie przychylność  
w iększości narodu Na tej podsta­
w ie w  szerokich kołach ludności 
bułgarskiej powstaje nadzieja, że 
stosunki polityczne, ostatn io  tak  
bardzo zagm atwane, idą w  kierun  
ku uporządkowania i że skutkiem  
tego można m ieć teraz w ięcej 
wiary w  przyszłość navodu.

Przebudowa placu marsz. Piłsudskiego
P r o j e k t y  —  b u r z ą  ulice i s t a w ia ją  n o w e  d o m y

Na konkurs regulacji placu  
m arsz. P iłsu d skiego nadesłano 69 
projeatów’. Spośród nich jury w y­
brało trzy, które m ają być zreali­
zowane ,i zakupiło dodatkowo  
sześć innych, z których prawdo­
podobnie częściow o korzystać bę­
dzie urbanista rea lizujący  te  pro­
jekty. N ie u lega bowiem  w ątp li­
w ości. że żaden z tych  projektów  
nie m oże być zrealizow any w  
praktyce. Trzebaby najp;erw  roz­
w iązać zagadnienia kom unikacji, 
rozszerzyć istn iejące ulice, zm ie­
nić w ygląd i k ształt p laców , a 
w reszcie otw orzyć dostęp do Wi­
sły i zbudować nowe d zieln ice na 
zaniedbanym i wzgardzonem Po­
w iślu .

P ierw szą nagrodą odznaczono 
projekt nr. 29 (5.000 z ł.) , którego  
autorem  je s t  prof. Kazim ierz 
Tołłoczko i arch. Jan Kukulski. 
W edług tego projektu poprawiony  
ma być plac Grzybowski, posze­
rzona u lica  Żabia, przebita nowa  
ulica od Senatorskiej do B ielań ­
skiej. a głównym  punktem roz­

działu dla węzła kom unikacyjnego by pyć urządzone w fo im ie  pasa*
ma być p lac Żelaznej Bramy, Pro­
jekt ten  dom aga się rów nież prze­
budowania placu  M ałachowskie­
go oraz przeprowadzenia szero­
kiej jezdni przez ogród Saski. 
Projektodaw cy przewidują urzą­
dzenie na P ow iślu  placu, który 
byłby niejako uzupełnieniem  i 
przedłużeniem  placu m arsz. P ił­
sudskiego. a z drugiej strony wpro 
wwdzałby P ow iśle  w  orbitę śród­
m ieścia . Projektują rów nież mo­
num entalny nomm k na *ym pla­
cu, w idoczny z dalekich krań­
ców P ragi.

N a samym placu marsz. P ił­
sudskiego mają być przeprowa­
dzone jeszcze n astępujące prace: 
nadbudowa hotelu  Europejskiego  
i gm achu sądów wojskowych w y­
równująca te budowle z w ysoko­
ścią gmachu Funduszu Kwaterun  
ku W ojskowego. N astępnie w y­
rów nanie domów od u licy O ssoliń  
skich oraz zabudowanie u licy  
K rólew skiej. Przejścia p iesze od 
ul. Traugutta i Trębackiej miały

S k o ń c z y ł o  s P ę . . .

n ^ u c  s i f u r t A f c z f i i i t e  p o i a t i
P o  u p a d k u  L e g i o n u , c z y  e k s p e r y m e n t  z e  „ S t r a t ą  P r z e d n i ą " ?

S P

Losy młodego pokolenia zajmują 
nas wszystkich. Przecież ei młodzi 
to jutro Polski. Jej nadzieja i przy­
szłość. W ruchach i prądach mło­
dzieży loży geneza tego, eo będzie 
rozgrywało się w przyszłości, stąd 
waga i znaczenie tych spraw.

Ostatnio na terenie młodzież? na­
stąpiły wyraźne przesunięcia, doszło 
takie do cofnięcia subsydjów i po­
parcia moralnego „Legionowi Mło­
dych' • ugnipnwamtt młodzieży sana­
cyjnej o odcieniu komunistycznym. 
Nawet prasa" sanacyjna nie szczędzi 
w rzutów  pogrzebanej organizacji.

Przytoczyliśmy onegdaj druzgocą 
eą krytykę, z jaką na teamach „Sło­
wa" wileńskiego wystąpił pos. Mac­
kiewicz.

NAGROBEK
To tem i.uteresujacern wspomnieniu 

pośruicrtnein. nakreślonym piórem sa­
nacyjnego konserwatysty, „Legion 
Młodych" me powinien kłopotać się 
o nagrobek i napis na nim.

Prawdę mówiąc, w życiu młodego 
pokolenia t. zw. „ruch titlodelcgjouo- 
wyff nie odgrywał ani ideowo, ani or­
ganizacyjnie żadnej poważniejszej 
roli. Upadek i ego to nie cios w ja ­
kikolwiek kierunek, ale likwidacja 
oazy karjerowiczów, zgromadzenia 
młodych ludzi c giętkich kręgosłu 
pach i anemicznych mózgach to sa 
sypanie cuchnącego bagienka. Pod 
tym tylko względem krok seniorów 
jost korzystny.

CO DALEJ?.,
Po odseparowaniu sie ml „Legio­

nu Młodych"’ czynniki miarodajne 
powinny pomyśleć o dabzym etapie,
0 likwidacji „Straży P r z e d n ie j t e ­
go nąrupownnia sanacyjnej młodzie­
ży, które jak Lcg.ji-n na terenie a- 
kademićkim, lak na teierie t.holnYm 
nie spełniło swego zadania, a obcią­
żone jost temi samem i eo on błę­
dami.

Przedłużanie linji walki, ziiziiacza- 
jneej sie w starszem pokoleniu na 
term życia młodzieży nie powinno 
mieć miejsca. „Wychowanie pań­
stwowo" nie może .-przyjąć powsta­
waniu ośrodków, rozkładających na.i-
1 ywc wartości i siły. młodych. CVui 
InHycamcgo tiie osiągnie się, bo mło­
dzi i lak sianą kiedyś pi ed koniec?-

S e n a t o r  L .  H anram ?rling
s p a d ł  z  k i e t n a s t e p o  p i ę t r a

PARYŻ. 28 .L (P A T ). A gencja  
Pl a v ssa  donosi ź, XTowego Jorku, 
że były senator polf-ki Ludwik 
llam m erling zabił sie. spadając z
15-go p iętra, prawdopodobnie na- 
skutek ataku sercowego.

B. senator H am m erling pocho­
dził ‘z M ałopolski W schodniej. 
Przed w ojną wyem igrował do A- 
meryki —  gdzie w koncernie w y­
dawniczym  lle a rsta , zajm ując się  
akwizycją ogłoszeń, dorobił się  
dość znacznego m ajątku. W  1021 
roku przybvt do Polski, gdzie w 
czasach in flacji nabył szereg n ie­
ruchom ości, m m. m ajątek Lanc­
koron*. i  zaczai działać politycz­

nie wśród ludowców’. W 1922 ro­
ku otrzym eł m andat do fionatu od 
w itosow cow . W krótce potem, jak 
g łosiła  w ieść, w Lanckoronie na­
stąp iła  ugoda między ówczesnym  
Związkiem Ludowo Narodowym  
a PSL (w itosow cam i),-w  spraw ie 
utw orzenia w iększości rządowej, 
dzięki której utworzono drugi 
rząd W itosa. Po kilku lalach  po 
wprowadzeniu złotego Hummor- 
lirig straci! cały  m ajątek, w ycofał 
się z działalności politycznej i li­
du! się sp ow iciem  do Ameryki, 
g d z i: p ow iócił do pracy w kon­
cernach w ydaw niczych, lecz już z 
z nmiejszom powodzeniem .

uośrją wypowiedzenia się jasnego i 
zdecydowanego, wówczas gdy już 
normy narzucone zaesna działać sła­
biej, a samodzielność ideowa wystą­
pi z cała wyrazistością.

JEDNA DROGA

..Głos Narodu" słusznie pisze: 
„„.odpowiednikiem „Legjonu Mło­
dych" na terenie gimnazjalnym jest 
„Btraż. Przednia". 'Wiadomo, że kie­
rownikami „Straży Przedniej" są  
członkowie „L. M.“. Wiadomo, że 
organ „Straż? Pi sednie j", tvgodaik 
„Kuźnia Młodych" nie był obcy ani 
tfemażnietwu, ani radykalizmowi, 
szerzonym przez „Legjon Młodych".

W piśmie pp. senjorów nie znaj­
dujemy rłnwa o „Straży Przedniej". 
Czyżby chcieli kontnmowau tę orga­
nizację? Czyżby ich niczego nie na­
uczyły koleje „Legjonu Młodych"? 
Czyżby jeszcze nie zrozumieli, że i- 
deowe puszczanie młodzieży samopas 
musi sprowadzić w konsekwencji 
chaos myślowy i demoralizację? 
Czyżby dalej chcieli prowadzić eks- 
peiyment’, który tak fatalne wyni­
ki przyniósł na terenie młodzieży a- 
kademiri iej

PrzeJ poJobtiym eksperyme i.fcm 
należałoby się ra stanowić. Bj łob” 
zapewne kierownikom i inicjatorom 
tej polityki jeszcze bard .dej przy­
kro. niż dzijj, gdyby kiedyś stanęli 
wobr.e now' i smutnej ceremonji po­
grzebowej i to już nietylko jakiejś 
p u p y  ozy organizacji, ale własnych 
niefspehiionyeb a. zawiedzionych na­
dziei.

„MBA CULPA"
F. JĘDRZE.TEWTCZA

Jedna z ajeucyj prasowych poda­
ła, iakoby b. prem i er p. Janusz Ję­
drzejowie?., jeden z inicjatorów „Le­
gionu Mlodvch" i „Straży Pized- 
niej" myślał teraz o założeniu no­
wej „mlodziejiowej" organizacji sa­
nacyjnej, złożonej jako z  pierwszej
l.adiy z tych, któnw przeszli kuts 
„Straży Przedniej". Nie wydaje się 
to prawdopodobne. Przecież p. ,Tę- 
drzejewioz u- najusr/cLWs/.y sposób 
postąpił potępiając wraz z innymi 
senjornmi Legjon. To „mea culpa" 
nie musiało być przyjemne i pewnie 
nieebętrur.by p. Jędrzejowie? je po­
wtórzył.

„RUCH MŁODYCH"
Od dhiżs-z.ego e aen starsze , poko- 

h „ie prowadzi „Syzyfowe prace" 
■dobye.ia młodzieży, wrobienia jej 
według wła mych szablonów. Na 
szweśhł.ie wszystkie f« próby spełzły 
ha niczem. Duch Jiowyeh czasów 
przynosi nowe prądy i wartości. Je­
steśmy świadkami niebywałych 
przeobrażeń, zmieniających do g n u  
tu podłoże ideowe młodego pokole­
nia, w Którego życie wnosi nowe, 
żywe wartości narodowy Ruch Mio
H ia in in n n H M H n n in n H M M M

dych. Tylko w oparciu o niego lub j na życie młod/.ie.żw zdając Sobie 
w przeciwstawieniu się temu tworzą sprawę z bezskuteczności wysiłków, 
si? i układają siły młodych. Roru- | unie.rzających ku. zmianie tego, rze 
miejąjB to musimy trzeźwo ujjirsjT zmienić nłejKKlobna.

ży. sam plac wyłożony brukiem 
mozaikowymi.

Odznaczony II nagrodą projekt 
nr. 38 twórcy z pl marsz. P iłsu d ­
skiego węzeł komunikacyjny ze 
szczególn iej intensywnym  ru­
chem od wschodu na zachód. Ruch 
ten spotęgow ałby się z chw ilą  
przeprowadzenia m ostu na prawy 
brzeg W isły. Projekt ten  pozosta ­
w ia gm ach Sztabu Głównego w 
obecnym  stanie, wym aga nato­
m iast. aby gm ach sądu w ojsko­
wego został upodobniony do gm a­
chu Hotelu E uropejskiego przez 
wpj-owadzenie arkad w parterze j 
skasow anie w ykuszów w e środka 
Projekt nr, 38 domaga się obni­
żenia o jedno piętro gmachu 
Funduszu K waterunkowego, a ho­
tel Europejski każe podwyższyć 
dla w yrów nania obu brył, P to 
,ek t ten domaga się  rów nież obni­
żenia poziomu placu i odcinka 
ulicy  pomiędzy Komendą M iasta , 
a Hotelem  Europejskim , a tc w 
celu optyc»ecro podkreślenia grua 
chji Sztabu Głównego i pomnika 
księcia Józefa.

W edług trzeciego projektu na­
grodzonego, u lica  M azowiecka ma 
by ć połączona z  placem  T eatra l­
nym za pomocą tunelu , orcecho- 
dzącego ha niższymi poziom ie pod 
arkadami. N a nrejscu  IP S U  —  
kolum nada, a sam plac przybrany 
pasam i zieleni.

Krytyką poszczególnych projek­
tów  nagrodzonych i zakupionych  
zajm iem y się  w jednym  z najbliż­
szych num erów. "

W a r s z a w s k a  c e n tra la  h i t l e r y z m u

krną-m o io jiM  niemczm u Polsce
Z a m a s k o w a n y  w r o g  z a g r a ż a  n a s zy m  za ch od n im  z ie m io m

Z ć k a z  cSichoduw 1 i rm a
w e  Francji

PA R ' ż,";,27. t. (P A T ). Pra3a 
donosi, że w roku bieżącym  zo­
staną bezw zględnie zakazane 
w szelk ie m anifestacje u liczne w 
dniu 1 maja.

Coraz to bardziej s? zrastająca  
i przybierająca na s ile  propagan­
da narodowo - socja listyczn a w  
P olsce zw róciła ostatn io  uwagę 
opinji polskiej Narodowi socjali- 
ic i-J iiem ieccy--airitylko organizu­
ją  się  w grupy i oddziały, n iety l­
ko jednoczą się, w ystępując pod 
nazwą „partyj ludowych", „związ­
ków" niem ieckich i t. p„ ale na­
w et gromadzą w  swych szeregach  
ludność polską g łów nie na Po­
morzu, W ielkopolsce i na Śląsku. 
A kcja ta  kierow ana je st  p lanow o  
H itlerow cy czując s ię  pew ni i do­
tąd korzystając z pewnej znacz­
nej swobody organizowania i pro­
w adzenia swej pracy, zaczynają  
w ystępow ać coraz agresyw niej, a 
naw et publicznie ośm ielają Stę 
g łosić, że „co było niem ieckie, nie- 
roieckiem pozostanie".

F O R M Y  O R G A N IZA C JI
H itleryzm  w Polsce działa, jako 

przez organ wykonawczy przez 
grupę polską Narodow o . źłocjali 
stycznej N iem ieck iej P a r t ji Ro­
botn iczej (N . S. D. A. P . ) .  Do par 
t.ji na członków czynnych w pro­
wadza się  w yłącznie N iem ców. 
Propagandą natom iast i w erbun­
kiem  do związków pomocniczych i 
w spółdziałających  z partją przyj­
m uje się  i wciąga do pracy także 
i Polaków, np. Kaszubów.

Centrala partji m ieści się w 
W arszaw ie w A le jach  U jazdów  
skich. Jest to t. zw. „Landesgrup- 
pe" —  centrala f ilj i krajow ej. N a  
czele pa rtji stoi p. Carl Burgam. 
jako m iejscowy przywódca. P a r  
t ja  dzieli sie na centralę i okręgi, 
a te na drobniejsze grupy lokal­
ne. W ewnętrzna organizacja par­
t ji jest h ierarchiczna.

N a czele f ilj i stoi kierownik  
(przyw ódca), posiadający jako 
organ pom ocniczy adjutanture. 
Centrala f ilj i krajowej rozpada 
Się na 8 oddziałów, m ających w y­
znaczony zakres działania, a więc. 
organizację i propagandę, sprawy  
personalne, szkolenie, prasę, 
sprawą gospodarcze, adm inistra­
cyjne i finansow e, opiekę społecz­
ną i w ydział badawczo - wyrów­
nawczy. który zastępuje komisję 
rew ifyjn ą  i =ąd koleżeński.

T A K T Y K A  D Z IA Ł A N IA
Zm ontowanie centrali organ iza­

cji nastąpiło  stosunkowo n iedaw ­
no. Kontakt -wewnętrzny je s t  jeo ­
na k bardzo ścisły7 i odrazu narzu­
cono w szystkim  środowiskom  bez­
w zględne posłuszeństw o. Charak­
terystyczne jest, że w  rozkazach  
(np . w rozkazie f ilj i krajowej nr.
1 ), zakazano członkom noszenia 
jak ichkolw iek odznak partyjnych, 
części mundurów, a najsurow iej 
wzbroniono m ieszania się do sto­

sunków politycznych  niem ieckiej i z celam i politycznym i), narodot
wego sącjalizm u.

NIEBEZPIECZNA AKCJA
D ziałalność prowadzona prze*, 

hitlerow ców  niem ieckich w  P o l­
sce m usi być pod szczególną" kon­
trolą. Zaznaczyć bowiem należy, 
że w7 krajach, gdzie doszło do ści­
ślejszej organizacji f ilij  krajo­
wych, wj stąpien ia  ich  są na po­
rządku dziennym i to w takich  
form ach, jakich Polska stanow- 
ćaoby sobie nie życzyła (np. w 
Rum unji i Szwmjcarji)- Nie mo­
żemy dopuścić, aby w  Polsce po­
w staw ały nawet zam askowane or­
ganizacje aw angardowe h itle ryz­
mu, a tem bardziej, aby stały7 się  
one furpoi ztam i niem czyzny w o­
ju jącej i w ciągały, «zczegolnie,i 
na ziem iach zachodnich, pod swój 
wpływ elem enty Dolskie. W ypad 
ki, jakie obecnie rozgryw a ją  się  
w zachodniej Polsce są, narazie 
drobną, ale znam ienną przestrogą

m niejszości narodowej i publiczne  
w ypowiadanie się  za taką czw in ­
ną grupą. Zabroniono również ka­
tegorycznie om aw iania stosunków  

(politycznych m iedzy Niem cam i a 
Polską, przyczem za n iestosow a­
n ie się  do poleceń w  tych ostat 
nich  spraw ach zagrożono w yklu­
czeniem  z  partji Inns m ateriały  
w skazują, że  praca wrewTnętrzna  
prowadzona jest z dużą ścisłością  
i pod nadzorem.

Hitlerowrcy niem ieccy wr Polsce  
posiadają w łasn e pismo p. t. 
„Idta i wola". J est to oficjalny  
organ polskiej f ilj i krajowej na- 
rodow7o '-  socja listyczn ej n iem iec­
kiej partji robotniczej. , Pismo  
przeznaczone je s t  w yłącznic dla o- 
bywrateli n iem ieckich. Ma ono po­
za instrukcjam i i komunikatami 
organizacyjnem u zapoznawać no­
wych adeptów hitleryzm u z idea, 
historia  i rozwojem, (a  zapewmc

Kto będzie obywatelem Rzeszy?
S e n s a c y jn e  o ś w ia d c ze n ie  m in . F r ic k a

BERLIN, 27.4. (P A T ). —  W ty, jak to praktykowano dawniej.
wyw iadzie udzielonymi dzienniko­
wi „Berliner Nachtausgabe", m i­
nister spraw w ew nętrznych Rze­
szy dr. Frick zakom unikował n ie­
zwykle ciekawe szczegóły, doty­
czące przyszłego niem ieckiego pra 
wa obyw atelskiego, którego pro­
jekt znajduje się obecnie w  przy­
gotowaniu.

N ie je st  tajem nicą, że rzad Rze 
szy przygotow uje zm ianę ustaw y  
o ob yw atelstw ie niem ieckiem  —  
ośw iadczył m inister —  i rozumie 
się, iż w ustaw ie tej zostaną prze­
prowadzone zasady ruchu narodo- 
w o-socjalisfycznego. N ow a ustaw a  
stosow ać będzie kryterja ostrzej­
sze niż dotychczas, zarówno w o­
bec obywateli n iem ieckich, jak i 
wobec tych, którzyby chcieli ni­
mi zostać.

Nic będzie można w przyszłości 
nabywać oby w atelstw a niem ieckie 
go w yłącznie przez samo urodze­
nie. przez zw ykły akt adm in istra­
cyjny. lub też przez złożenie opla-

Zgod7 ie z w olą kanclerza H itlera  
obyw atelstw o niem ieckie ma by»- 
najwyższem  prawem, a g lejt oby­
w atelsk i —  najcenniejszym  doku­
m entem , jaki N iem iec zdobyć może 
w swem życiu. O bywatelstwo na­
być będzie m ógł N iem iec z poebo  
dzenia tylko przez służbę w  in te­
resie narodu i państw a, lub też  
przez w ykazanie sw ego uprawnie­
nia w tym kierunku. Tylko obywa­
tel niem iecki bedzie mógł pełn ie  
służbę w  organizacjach bojowych  
r.arodowo-socjalistycznych oraz 
w armji i w yłącznie obywatelowi 
irem ieckiem u przysługiw ać będzi® 
prawo wyborcze czynne i bierne. 
N adaw anie obyw atelstw a niem iee  
kiego odbywać się bedzie w  post? 
ci uroczystego aktu i połączone 
będzie z zaprzysiężeniem  na w ier  
ność narodowi niem ieckiem u Rze 
szy oraz jej wodzowi Hitlerów  
U staw a przewiduje rów nocześnie  
możność' odebrania praw obywa­
telskich osobom, uznanym sa n ie­
godne lub za wrogów7 państwa

Żydom nie wolno wywiesz&c flag
m em teckich i ?e s w a s f y K ą

BERLIN. 27.4. (P A T ). —  M ini­
ster spraw wewnętrzny ch Rzeszy 
wydal rozporządzenie, którego nio 
eą żydom na obszarze N itn r e c  za­
brania się w yw ieszania  f la g  o 
barwach państw owych Rzesze, 
zw łaszcza flag  ze sw astyką.

Kom unikat urzędowy mc ty wuj t 
to zarządzenie koniecznością nie- 
dopuszczcenia do zakłóceń norsąd 
ku publicznego, które m iały m iej 
sce przy w yw ieszaniu  f ia g  pań­
stw ow ych na żydowskich skle­

pach i domach prywatnych.


